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Wychowanie państwowe. 


W ostatnich latach często-szczególnie my nauczyciele-spo- 
tykamy się z tem określeniem. Słyszymy to powiedzenie dokoła 
siebie, często mówimy o nim między sobą, jednak, zdaje mi się, 
nie wszyscy zdajemy sobie sprawę, co kryje się poza tem poję- 
ciem, jaka jego istotna treść i w jaki sposób dążyć do zrealizo- 
_ wania tego kapitalnego zadania, ciążącego na nas, jako wycho- 
wawcach przyszłych obywateli Rzeczypospolitej. 


Zagadnienie to nie jest właściwie czemś zupełnie помет, 
nie jest także irazesem ze słownika agitacyjno-politycznego, ale 
jest zagadnieniem tak starem i żywotnem, jak historja samego 
państwa, wszak już wielki statysta i myśliciel Jan Zamojski 
powiedział: „takie będą wasze: przyszłe Rzeczypospolite, jakie 
waszej młodzieży chowanie“. Nietrudno zrozumieć, że słowa 
wielkiego hetmana i termin „wychowanie państwowe“ o jeden 
uderzają przedmiot, że myśl naszą ku jednemu kierują celowi, 
któremu na imię: państwo. 

Z powyższego wynika, że, celem naświetlenia tematu, okre- 
ślonego w tytule, trzeba będzie odwołać się i do historji samego 
państwa i jego ustroju prawno-politycznego. 


W Polsce przedrozbiorowej stanem, posiadającym pełnię 
praw politycznych, była wyłącznie szlachta, dlatego też państwo 
było Rzeczpospolitą szlachecką. Losy państwa i jego przyszłość 
leżały w rękach szlachty, inne warstwy były odsunięte od wpły- 
wu na tok spraw państwowych. W tych warunkach ważnem 
2 punktu interesów państwa było wychowanie jedynie szlachty. 
Wychowanie to jednak nie odpowiedziało wymaganiom życia 
(szkoły jezuickie), skoro państwo upadło na skutek wybujałego 
nadmiernie egoizmu warstwy uprzywilejowanej, źle pojmującej 
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swój stosunek do państwa. Oczywiście, że stan rzeczy powyżej 
opisany nie był wyłączną właściwością Polski, podobnie było 
iw innych państwach ówczesnej Europy, jednak z uwagi na 
specjalne warunki geo-polityczne państwa przyniósł skutki w po- 
staci rozbiorów, jako jedna z przyczyn. Nie brakowało wpraw- 
dzie i wówczas ludzi, zdających sobie sprawę z niewłaściwości 
stosunku szlachty do państwa, jako całości, jednak głos ich po- 
został głosem wołającego na puszczy. Kazania Skargi pozostały 
do dziś dowodem wielkiego rozumu politycznego, ale w życiu 
państwowem nie wywarły żadnego wpływu, bo szlachta w swej 
masie nie rozumiała, że „Опе miłując, sama siebie miłuje“ — 
„nastąpił postronny nieprzyjaciel" i włożył żelazne jarzmo na 
szyję Narodu. 


W okresie niewoli nie mieliśmy własnego ideału wycho- 
wawczego, bo ten został nam narzucony przez zaborców, któ- 
rych celem było wychować cichego i pokornego poddanego, 
lojalnego dla nich. W ten sposób sączył się jad w duszę Na- 
rodu i —'trzeba przyznać otwarcie — ше bez rezultatu. Wszak 
dotąd można jeszcze spotkać się z westchnieniem za przeszłoś- 
cią, zresztą i czasy wielkiej wojny wyciągnęły na jaw rozdwoje- 
nie Narodu, który w znacznej swej części nie rozumiał ideologji 
Legionów i na poczynania Komendanta spoglądał, jako na coś 
nieziszczalnego, jako na coś zuchwałego, czemu odmawiano 
moralnego chociażby poparcia. Dusza Narodu, zakutego w kaj- 
dany stukilkudziesięcioletniej niewoli, urobiona w obcym systemie 
wychowawczym, była schorzała a myśl o wolności była czemś 
pięknem, lecz zdawało się niedościgłem. Poczęło się utrwalać 
w duszy jednostek przekonanie, że inaczej być nie może, że na- 
leży dążyć jedynie do zachowania poczucia odrębności narodo- 
wej, do utrzymania w swych rękach ziemi przodków i najwyżej 
jakiejś autonomji w ramach obcych organizmów państwowych. 
Nad tem wszystkiem ciążyło przeświadczenie o potędze i wyż- 
szości zaborcy, z którym można jedynie paktować co do ewen- 
tualnych ustępstw (Wielopolski). I znowu znaleźli się ludzie 
wyjątkowi w Narodzie, którzy widzieli chorobę Jego duszy i sta- 
rali się powstrzymać działanie obezwładniającej trucizny, jaką 
była niewola (Sienkiewicz), przedstawiając przed oczy obrazy 
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chwały i potęgi dawnej Polski, co niewątpliwie było otuchą do 
wytrwania i skutek zamierzony osiągnęło, ale praktycznie nie 
zbliżyło Narodu do ideału Wolności. Na tem tle Czyn Legjo- 
nowy był zaiste szaleństwem — zdawałoby się — wbrew roz- 
sądkowi. W tej sytuacji tkwił dramat Narodu i Tych, którzy 
z ideałem Wolności poszli w bój, nie mając za sobą skonsoli- 
dowanej woli i moralnego oparcia rodaków. 


Ostatecznie na zegarze dziejowym wybiła godzina wyzwo- 
lenia i Orzeł Biały znowu rozpiął swe skrzydła do lotu a Naród 
wszedł w nowy okres życia, w nowe warunki bytowania we 
własnem państwie. Naraz znaleźliśmy się w położeniu, które 
wymaga utrwalania fundamentów Wolności, które wkłada na 
nasze barki odpowiedzialność nietylko za własną egzystencję ale 
1 szczęście przyszłych pokoleń. Staliśmy się gospodarzami we 
własnem państwie. Od roli cichych poddanych, za których o 
wszystkiem myślał zaborca, prześliśmy do roli gospodarzy, właś- 
cicieli-obywateli, powołanych do decydowania o losach własnego 
państwa. W granice Odrodzonej Ojczyzny weszliśmy jednak ze 
smutnem dziedzictwem niewoli, biernością mas wobec zagadnień 
państwowych. Zmienione warunki życia zmuszają nas do prze- 
budowania psychiki Narodu, zmuszają do postawienia sobie 
własnego, polskiego ideału wychowawczego, którego nie mieliśmy 
w okresie niewoli, a raczej mieliśmy, ale obcy i wrogi duszy 
Narodu. W ten sposób musimy stwierdzić, że hasło wychowa- 
nia państwowego nie jest czemś sztucznem, nie jest frazesem 
bez treści, ale postulatem, wyrosłym z podłoża warunków, w ja- 
kich nagle znalazło się społeczeństwo polskie. W tem miejscu 
musimy sobie przypomnieć starą zasadę: non scholae discimus, 
sed vitae — uczymy ше dla szkoły, lecz dla życia. 


W Polsce niepodległej czynniki decydujące a także i samo 
społeczeństwo wiele uwagi poświęciło sprawom szkolnictwa, 
ale do niedawna dyskusja obracała się około zagadnień raczej 
formalnych, n. p. ustrój szkolnictwa a obecnie nadszedł czas 
postawienia sobie własnego, polskiego ideału wychowawczego, 
odpowiadającego interesom odrodzonej państwowości. Zagad- 
nienie to jest niezmiernie ważne i aktualne dla nas nauczycieli 
szkół powszechnych, w których ręce złożony jest obowiązek 
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wychowania przyszłych pokoleń. Jest ono ważnem także i dla- 
tego, że szkoła jest powszechną, że korzystają z niej wszystkie 
warstwy Narodu a więc i warstwa najliczniejsza t. j. lud, który 
w dawnej Polsce nie posiadał praw politycznych, stał poza ob- 
rębem zagadnień państwowych, zatem tradycyjnie trzyma się zdala 
w swej ogólnej masie od spraw politycznych a jego horyzonty 
myślowe sięgają niewiele dalej poza własne podwórko, czy pa- 
гайе. W wolnej demokratycznej Polsce winien odegrać rolę, 
jaka mu się należy z racji liczby i z racji obrońcy ziemi, na któ- 
rej rozpościera się panowanie Rzeczypospolitej. Z pionka na 
szachownicy politycznej państwa, poruszanego często demagogją 
tych, czy innych partyj, należy wychować obywatela świadome- 
go swej roli i odpowiedzialności za losy państwa. Zagadnienie 
to aktualnem jest nietylko dla nauczyciela, ale także dla wszyst- 
kich pracowników społecznych. Pozatem i względy na geo-po- 
lityczne położenie państwa zagadnienia „uobywatelnienia* szero- 
kich mas ludowych czynią nader pilnem i palącem. Polska, 
położona między dwoma potężnemi i wrogiemi sobie od wieków 
państwami, o tyle utrzyma swój byt niepodległy, zarówno w sen- 
sie politycznym, jak i gospodarczym, o ile każdy z jej obywateli 
świadomy będzie swych praw i obowiązków wobec państwa, 
oraz o ile aktualne potrzeby i troski państwa i jego rządu, będą 
w całem tego słowa znaczeniu zrozumiałe i odczuwane przez 
szerokie masy. Innemi jeszcze słowy idzie o to, aby zamierze- 
nia rządu oparte były na skonsolidowanej i świadomej swych 
celów opinji społecznej. Tędy prowadzi droga do mocarstwo- 
wego stanowiska Polski w rodzinie narodów. Szkoła powszech- 
na jest wreszcie szkołą, przez którą muszą przechodzić nietylko 
wszystkie warstwy Narodu, ale jest szkołą, na której kończy się 
wykształcenie i wychowanie dla 75 conajmniej procent obywateli 
państwa. Winna ona zatem dać wychowanie zasadnicze i za- 
okrąglone i wzbudzić zainteresowania dla spraw państwowych 
aktualnych, aby obywatel, doszedłszy do pełnoletności, nie zna- 
lazł się wobec zagadnień mu obcych i niezrozumiałych. Powyżej 
przytoczone względy ilustrują dość dokładnie ogrom obowiązków, 
ciążących na nas wobec państwa i społeczeństwa. 

Zkolei spróbujemy skonkretyzować ideał wychowawczy, 
odpowiadający interesom państwa, ideał, w obliczu którego sto- 
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imy. Tu znowu nie należy się spodziewać niczego nowego. 
Musimy wychować obywatela, dla którego zasada: „Salus Rei- 
publicae suprema lex“ — dobro Rzeczypospolitej najwyższem 
prawem — byłaby nakazem życia codziennego. Wszystko inne 
winno być temu celowi podporządkowane i jemu służyć. Cel 
ten nie może być zawieszony w powietrzu, ale musi być Ściśle 
związany z życiem, bo platoniczna miłość Ojczyzny nie jest 
czynnikiem produktywnym. Zatem idzie o to, aby wychować 
człowieka pożytecznego państwu, tak w czasie pokoju, jakoteż 
w czasie wojny, słowem o stworzenie obywatela, świadomego 
swego stanowiska w społeczeństwie, świadomego swych praw 
i obowiązków, zdolnego do najwyższych poświęceń dla dobra 
państwa. lypem takim będzie człowiek, kochający pracę, umie- 
jący pracować, rozumiejący znaczenie dokładności pracy, sumien- 
ny, przygotowany. i zdolny do ponoszenia ofiar. 


„laki właśnie typ, typ bojownika i pracownika w jednej 
osobie jest potrzebny naszemu Odrodzonemu Państwu, potrzeb- 
ny mu jest typ obywatela, któryby dzielną pracą powszednią, 
ale w potrzebie i świętym zapałem walki, stwierdził swój czyn- 
ny, szczery patrjotyzm ', jak to pięknie powiedział minister $. p. 
Sławomir Czerwiński na kongresie pedagogicznym w Poznaniu 
w r. 1020. 


RA 
+ * 


Rzecz o sposobie wychowania takiego obywatela, o dro- 
gach wiodących do realizacji zakreślonego ideału, stanowić będzie 
temat osobnego artykułu w jednym z następnych numerów 
„Biuletynu “ 
| Avis. 

Redakcja: Oczekujemy ożywionej dyskusji na powyższy 

temat. 


PODSTAWY IDEOWE W ЕВАСУ OŚWIAĄTOWO- 
| SPOŁECZNEJ. 
Niepodległość narodu, która „była przez całe półtora wieku 


ideałem w pracy patrjotycznej, jest faktem dokonanym. „Dziś 
przed nami stoją zadania rozwojowe tych wszystkich ;dziedzin 
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życia społeczno-państwowego, które w sumie dają kulturę na- 
rodową. Zdawaliśmy sobie dokładnie sprawę, w chwili uzy- 
skania niepodległości, z braków w ogólnej kulturze i te braki 
staraliśmy się usunąć. 

Wysunęła się konieczność stworzenia własnego systemu 
gospodarki państwowej i wychowania mas do życia we własnym 
niepodległym bycie, należało z mieszkańców Polski stworzyć 
obywateli Polski w poczuciu czynnego stosunku do własnego 
Państwa. Stworzyliśmy własne szkolnictwo ogólno-kształcące, 
rozwinęliśmy całą епегоје, aby poprzez oświatę pozaszkolną 
"wyrównać braki i wejść na normalne tory pracy państwowo- 
twórczej. 

Skrystalizowanie ideału pracy oŚwiatowo-społecznej było 
wówczas rzeczą łatwą 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że obecnie nasz sto- 
sunek do pracy oświatowo-społecznej w nastawieniu ideowem 
musi ulec rewizji. lnne ideowe założenia przyświecać nam mają 
dziś, niż przed piętnastu czy dziesięciu laty. 

= Wówczas traktowaliśmy wszystkie zagadnienia lokalnie, 
po parafjalnemu. Zgubieni byliśmy w masie drobiazgów, zresztą 
koniecznych, boć przecież robiliśmy wszystko z niczego od a 
do z, spraw, sprawek, kwestyj i kwestyjek naszego życia pań- 
stwowego. 

Czas wyjść z tych zakamarków parafjalnych i spojrzeć 
trzeźwo na te wielkie zagadnienia, które na Zachodzie zaprzątają 
mózgi. Na fali życia wszystko mknie w zawrotnym pędzie, 
zmienia się i co chwila wyłaniają się nowe formy życia ludzkie- 
go, powstają nowe potrzeby i nowe hasła ideowe. Budzi się 
w sercach i umysłach niepokój o jutro, a pytanie: co dalej? — 
brzęczy złowrogo w umysłach. Zdaje się, że wszystkie systemy 
rządzenia, gospodarcze i stary usankcjonowany porządek rzeczy 
zawiodły. W świecie myśli i czynu zdają sobie sprawę umysły, 
że czuć grożne prądy, które ukształtują życie inaczej. Jutro 
widzą niepewne. podminowane, a stary gmach porządku świa- 
towego od fundamentów zarysowany. Jedni chcą przeprowadzić 
remont tych podstaw, inni pragną dać podpórki walącej че. 
budowli, a inni wreszcie myślą o zupełnej przebudowie, 
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Społeczeństwo polskie, odnośnie do tych zagadnień roz- 
dzieliło się na dwa obozy. W jednym znaleźli się ci, którzy 
duszą całą należą do minionej epoki nacechowanej spokojem 
i tą pewnością jutra. Nie zdają sobie sprawy, że ten dopłynie 
do przystani, kto zrozumiał ducha czasu i na fali życia popłynie 
z prądem. Jednak wśród tych przedstawicieli „wczoraj“ znaj- 
duje się młodzież, która czeka na ratunek, czeka na rozwiązanie 
całej masy zagadnień, jakie się jej cisnią do myśli. 

Камо teraz będzie ustalić, że w pracy oświatowo-społecz- 
nej powinno nam chodzić o uratowanie młodzieży od pozosta- 
nia w statyźmie życiowym, o danie jej warunków do rozwiąza- 
nia zagadek życiowych i о sugerowanie jej ideału życiowego, 
w któryby zapatrzona nie zeszła z wytkniętej drogi, na jakiej 
chcemy ją widzieć. 

Bez sugerowania idei niema mowy о czynie i zdecydowa- 
nem chceniu w działaniu, ani też o zbiorowej wierze. Pamiętać 
musimy, że nieodzownym warunkiem życia zbiorowego jest 
więź emocjonalna, powstająca przy wspólnych przeżyciach w. dą- 
żeniu do osiągnięcia ideowych czy innych celów: obrona wspól- 
not kulturalno-duchowych, a nawet malerjalnych. Jakakolwiek 
propagowana idea uświadamia wspólnoty, wiąże uczucia i myśli, 
cementuje gromadę i wprowadza ją w czyn. 

Tu właśnie powstaje konieczność podporządkowania inte- 
reśów osobistych, interesom ogółu — grupy celem osiągnięcia 
ideałów. Zastanowić się musimy, jakie idee podstiwać mamy, 
aby z młodzieży stworzyć gromadę, świadomą wspólnot, jedno- 
litą co do wspólnej wiary i chcenia działania. 

Aby na to pytanie odpowiedzieć, musimy zastanowić się 
nad polską rzeczywistością, która po rozpatrzeniu sama nasunie 
nam ideał. 

Jakaż ona jest? Е 

Ciężkie położenie gospodarczo-finansowe, wywołane prze- 
żytą wojną i ogólno-światowym kryzysem, złe sąsiedztwo i po- 
łożenie strategiczne, rozbicie wewnętrzne spowodowane rozwy- 
drzeniem partyjnem, które powoduje zatracenie poczucia interesów 
Państwa jako całości, trudności w wewnętrznem urządzeniu 
wskutek braku doświadczenia i potrzebnej do tego ilości oby- 
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wateli, na których możnaby ze spokojem polegać. 


Praca oświatowo-społeczna ma wychować przyszłego oby- 
watela w czynnym stosunku do Państwa i w tem głębokiem 
poczuciu służby dla Rzeczypospolitej i odpowiedzialności za jej 
całość, niepodległość i stan kulturalny i gospodarczy. 

Musimy stworzyć nowy typ obywatela, któryby głęboko 
czuł obowiązek obrony całości Państwa i honoru Jego obywa- 
teli, któryby rozumiał, że powołany jest dobra kulturalne ojczy- 
ste pomnażać twórczą pracą, że winien orjentować się w cało- 
kształcie zagadnień gospodarczych; winien w każdej chwili 
umieć własne dobro, dla dobra Rzeczypospolitej poświęcić, ro- 
zumieć konieczność współpracy i współdziałania z otoczeniem, 
jako nieodzowny warunek ładu i postępu. 


Pozostałoby jeszcze zastanowić się jaki powinien być sto- 
sunek pracy oświatowo-społecznej do zagadnień kulturalno-du- 
chowych, a systematycznego kształcenia, a właściwie, czy praca 
oświatowo-społeczna ma na celu w pierwszym rzędzie systema- 
tyczne kształcenie, przygotowujące do zawodu, czy też pomno- 
żenie wartości duchowych człowieka? | 


Zwykle nowe kierunki, nowe drogi w życiu społecznem 
powstają w czasie ciężkich przeżyć, czy to natury gospodarczej 
czyteż duchowej. Typowym przykładem pod tym względem 
są Duńczycy, ze swym wybitnym działaczem, twórcą uniwersy- 
tetów ludowych, Grunwig'em. Б; 

W okresie panującej wprost nędzy, tworzy Grunwig w Danii 
teoretyczne podstawy uniwersytetów ludowych, które wkrótce 
wprowadza w życie Chrystjan Kold. | 

Zadaniem tych uniwersytetów było nie dawanie patentów 
na wykonywanie tego lub innego zawodu, ale ogólny rozwój 
duchowy młodego człowieka, podniesienie jego wewnętrznych 
dóbr kulturalnych, któremi pokrzepiony, mógł wykonywać . za- 
wód. Jakie rezultaty dała, na takich przesłankach ideowych 
oparta, praca oświatowo-społeczna, nie potrzebuję przytaczać. 

Z tego krótkiego rozważania celów ideowych pracy oświa- - 
towo-społecznej widzimy, że rozpiętość tych celów jest duża, 
że przed pracownikiem oświatowo-społecznym leży ogrom zadań, 
a w każdym przedsięwzięciu o charakterze społecznym przebija 


BIULETYN Q. 
się troska o stworzenie trwałych, granitowych i jednolitych pod- 
staw, pod niezależny byt naszego Państwa. 


J. Macias. 


O WŁAŚCIWY STOSUNEK 
DO ZAGADNIEŃ PRACY SPOŁECZNO-OŚWIATOWEJ 


Życie społeczno-państwowe wysuwa na plan’ pierwszy” pro- 
blem wytworzenia nowych wartości duchowych człowieka:oby- 
watela. „Praca mózgu, serca i mięśni“ tego nowego obywateła: 
w konsekwencji ma nam przynieść rozwiązanie kryzysu: gospo: 
darczego i duchowego. Świadomość ta, że tylko przez wycho: 
wanie nowego typu obywatela, czynnego w życiu: Państwa, 
stworzymy podstawy duchowego i gospodarczego rozwoju, со- 
raz bardziej przenika do umysłów i serc społeczeństwa. 

W pracy: oświatowo-społecznej to zagadnienie jest pierwszo- 
rzędnego znaczenia. | 

Trzeba jednak przyznać, że praca w tym kierunku’ nie 
przyniosła oczekiwanych rezultatów. Gdzież leży wina? Pracę 
oświatowo-społeczną traktowaliśmy jako filantropję, która: miała 
nieść w „darze troche wiedzy dla najbardziej łaknących. Akcję 
tą dotąd bardzo często uważają poczciwcy z różnych Towarzystw 
za obowiązek płynący z uczuć ludzkich. 

W pojmowaniu pracy oświatowo-społecznej, w stosowaniu 
metod, w sposobie myślenia tkwimy м: okresie conajmniej 50 lat 
przed wojną. (jaskrawym przykładem tego jest akcja: odczytowa, 
z takim zapałem prowadzona i finansowana w powiecie). 

Pracę społeczną prowadzimy sporadycznie i fragmentarycz- 
nie, przy dużej bierności całego społeczeństwa. 

Ta bierność społeczeństwa była niejednokrotnie przyczyną 
naszych klęsk, a teraz jest przyczyną klęsk naszej pracy. społecz- 
nej. | 

Obok tego wytworzył się chorobliwy, jeżeli nie powiem 
bezmyślny i warcholski, stan negacji do każdych poczynań: bodaj 
najzdrowszych i najszlachetniejszych. 

Wytworzył się również swojego rodzaju typ stróżów, i $е- 
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dziów“ pracy każdego pracownika społecznego, którzy, nie wiem 
z jakiego tytułu, w każdym razie nie z tytułu wyższości ideowe- 
go nastawienia na tę pracę, uzurpują sobie władzę wydawania 
sądów i patronowania. 


Przed wojną „ойагпік“ społeczny w swoim Ikarowym locie 
do ideału niepodległości Ojczyzny był odosobniony, Upadał 
z wysokości nie mając oparcia ani w społeczeństwie, ani w apa- 
racie państwowym. Analogicznie dzieje się obecnie. Czem pra- 
cownik społeczny wzbije się wyżej, a w poświęceniu siebie po- 
sunie się dalej, tem dozna sroższego zawodu i boleśniejszego. 
Dla dobra sprawy musimy odkryć nagą prawdę anomalij istnie- 
jących w dziedzinie pracy społecznej. 

Konstatujemy, że pracownik społeczny jest odosobniony 
i skazany na własne siły, że niejednokrotnie spotyka się z dziw- 
nem stanowiskiem negacji pewnych jednostek społeczeństwa do 
jego ofiarnej pracy, że rozbieżność ideowa i ukrytych często ce- 
lów jest tak wielka i różna, że wytwarza duszną atmosferę swa- 
rów, i rozbijania najżywotniejszych i najzdrowszych komórek 
pracy społecznej. 

Ma się niejednokrotnie wrażenie, że tworzy się państwo 
w Państwie i że to państwo niższego rzędu narzuca wolę Pań- 
stwu wyższego rzędu, zapominając o tem, że w końcowej kon- 
sekwencji każda praca społeczna ma na uwadze dobro Państwa, 
jako takiego, Dla nas pracowników społecznych i wychowaw- 
ców istnieje w pracy jedynie i wyłącznie racja Państwa, a nie 
racja państewek w Państwie. ldeologja naszego Związku jest 
wypływem celów ideowych Państwa i społeczeństwa. 


Do czego dążyć będziemy w najbliższej przyszłości ? 
Uświadomić musimy sobie, że czeka nas ogrom pracy. 
Musimy jasno skrystalizować sobie cele ideowe pracy spo- 


łecznej, ustalić metody i formy tej pracy, a wreszcie zapewnić 
sobie warunki spokoju i ciszy. 


W marcu odbędą się jednodniowe konferencje ogniskowe 
poświęcone omówieniu tych zagadnień. 


Pierwsza taka konferencja odbyła się 18 lutego b. r. w Ka- 
zimierzy Wielkiej. Za punkt wyjścia w ustaleniu metod pracy 
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i form organizacyjnych weźmiemy doświadczenia pracowników 
społecznych w terenie. 


Program takiej konferencji będzie następujący : 
Podstawy ideowe pracy oświatowo-społ. 
Omówienie pracy oś.-społ. na terenie Ogniska. 
Formy i metody pracy oś.-społ. 

Polityka organizacyjna (omówiona dyskusyjnie). 


ONW RECZ NOR 


Organizacja pracy oś.-społ. na terenie Ogniska. 


Plan ogólny pracy oświatowo-społecznej na okres do dnia 
15 sierpnia b. r. 


Rejestracja istniejącej pracy oŚś.-społ. w powiecie. 

Rejestracja pracowników oś.-społ. 

Podział powiatu na rejony. 

Utworzenie wzorowych ośrodków pracy ośŚ.-Społ. 

Konferencje rejonowe z pracownikami oś.-Społ. 

Pomoc rzeczowa i fachowa pracownikom. 

Przewodniczący Komisji 
oś.-społ. Oddziału Z. N. Р. 

(—) J. Macias 


SURSUM CORDA! 


Słyszy się często głosy żalu i narzekania Kol. kol. na „ро- 
ważną“ krytykę pracy społecznej Nauczycielstwa szkół powszech- 
nych oraz jego samego, uprawianą przez przeróżnych samo- 
zwańczych krytyków. 

Jedni z nich krytykują rzekomo po przyjacielsku, przepo- 
jeni życzliwością (czyt. ironją), inni wręcz wyraźnie rzucają kłody 
pod nogi. 

Jaki cel mają w tem — my wiemy. 

Sami nie chcą pracować lub nie umieją, a nie życzą sobie, 
aby praca społeczna szła bez ich udziału (w zasługach). Nauczy- 
cielstwo natomiast zaczyna się wyzwalać z pod „opieki“ i pracę 
swoją rejestruje na swoim rachunku. Więc usłużn: krytycy, 


12 BIULETYN 


kierowani przyjaźnią, starają się utrudniać nam swojemi cennemi 
uwagami. 

Odgłosy z terenu podsunęły nam myśl skreślenia раги 
zdań na ten temat. 

Rozumiemy i czujemy doskonale te żale i narzekania, tym- 
bardziej, gdy się zważy bezinteresowną ofiarę Nauczycielstwa. 
Częstokroć mrówcza praca w terenie, nad tworzeniem państwo- 
wo-twórczego obywatela z dotychczasowegó popychadła w rę- 
kach przeróżnych łapiduchów partyjnych, wyczerpuje niejednego 
2 nas do tego stopnia, że, nie mając przytem środków ani czasu 
па t. zw. „życie towarzyskie“, — „chłopiejemy. — w pojęciu 
tych „z towarzystwa”. 

Stąd, naszem zdaniem, bierze początek „осепа” nas, a nie- 
rzadko i wzgarda. 

Nie zrażajmy się! — Przyszłość narodu, w dużej mierze, 
jest w naszem ręku. 

Ta świadomość posłannictwa wielkiego niech nam przy- 
świeca w ciężkiej, a niedającej na zawołanie efektu pracy. 

Idźmy w Jutro z przeświadczeniem, że kładziemy podwaliny 
pod mocarstwowe stanowisko Polski w Świecie, a przekonanie 
to niech nam będzie zachętą do wytrwania i osłodą za wszyst- . 
kie przykrości. 

Nie zniechęcajmy się zatracaniem zdolności gładkiego wy- 
sławiania się, nieumiejętnością „zabijania drogiego czasu oraz, 
coraz częściej przejawiającą się, zaniedbaną powierzchownością 
(conajmniej w 90 kilku procentach nie z naszej winy). 

Przyszłe pokolenia wystawią nam za to najobjektywniejszą 
"ocenę. — Zresztą Władze, przez usta p. Ministra Oświaty, już 
wyraziły swoją opinję w tym kierunku. 

„Masa“ nasza jest podobna do słonia z bajki Lafontaina. 
Zatem, jako taka, idźmy godnie, dostojnie z najdalej posuniętą wy- 
rozumiałością dla „przyjaciół wyrażających obawy o cel pracy 
społecznej Nauczycielstwa i drogi do niego prowadzące. 


Uwagi do materjału programowego 
w oddziale |-szym szkoły powszechnej. 


Niejednokrotnie poruszałem to zagadnienie na konferen- 
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cjach Kierowników i konferencjach nauczycielskich. W kon- 
kluzji doszliśmy do zgodnego porozumienia, że materjał nauko- 
wy oddziału pierwszego poza samym elementarzem — musi 
opierać się na własnościach osobowych dziecka i wiedzy, któ- 
rą dziecko przynosi do szkoły. | 

Bezpośredni i ścisły związek zagadnień nauczania i wy- 
chowania z życiem dziecka i środowiska, w którem dziecko 
wyrasta, wymaga od nauczyciela dokładnego ‘poznania środo- 
wiska i wczucia się w tętno życia oraz zainteresowań dziecka. 


Instrukcja do programu oddziału pierwszego nakłada na 
nauczyciela obowiązek, aby „przy układaniu planu pracy na czas 
całego roku szkolnego dokładnie zdawał sobie sprawę -ze 'swo- 
istych cech życia w danem środowisku. Poznanie warunków 
w jakich żyje dziecko, jest konieczne ido ustalenia biegu kształ- 
cenia i wychowania“. 

i Ta zasada, o ile jest koniecznym warunkiem przy ukiada- 
niu materjału naukowego w drugim warjancie programowym, 
o tyle jest ona pośrednią metodą pracy przy pierwszym. 

Gdy w pierwszym warjancie nauka czytania i pisania jest 
celem, wynikającym z założeń elementarza, w drugim warjancie 
jest środkiem do kształcenia intelektualnych właściwości dzieci 
i do ich wychowania. 


Nauczanie według pierwszego warjantu wprowadza duże 
ułatwienie z tego już założenia, że nauczyciel systematycznie 
postępuje w pracy swej zgodnie z tendencją autora ełementarza. 
Elementarz zatem nie opiera się na zainteresowaniach dzieci 
w danej chwili, natomiast chcąc lekcje „zrobić: 'interesującą, 
nauczyciel musi „naginać* wolę i umysł, zainteresowanie і wy- 
powiadanie się dzieci do tematu lekcji w elementarzu. 

W całej tej pracy brak najważniejszego łącznika dziec! 
z bezpośredniościąsich przeżyć: osobistych uczuć, 'wrażeń liza- 
interesowania się tematem, brak psychicznego nastawienia ‘do 
samej pracy. | 

Wreszcie powiązanie przedmiotowego tematu lekcji z wia- 
domościami różnych przedmiotów stwarza ` sztuczne ‘мата а 
nauki, które nie sprzyjają psychicznemu nastawieniu dzieci. 

Drugi warjant jakkolwiek zmierza także do nauczenia -dzieci 
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czytania i pisania, obiera inne zupełnie drogi, — drogi naturalne- 
go procesu myśli dziecka, jego osobistych zainteresowań. 


Życie dziecka wiejskiego lub z małego miasteczka nie na- 
suwa wiele wyobrażeń życiowych. Dziecko nie wnosi ze 
sobą do szkoły tyle materjalnej wiedzy, ile posiada dziecko wiel- 
komiejskie lub ośrodków przemysłowych. 


Odznacza się ono bezpośredniością najprostszych wrażeń 
z otaczającego je Świata przyrody, koncentruje swoją uwagę na 
realnej pracy dnia, połączonej ze stałą troską i kłopotem oraz 
mozolnym trudem zawodu. 


W tem prostolinijnem życiu wsi czy miasteczka znajduje 
się materjał, mogący interesować dzieci, jak interesuje dane śro- 
dowisko. Zainteresowania z przeżyć rodzinnych dziecka, warun- 
ki domowe, zwyczaje 1 obyczaje, uroczystości, w których dziecko 
jest bezpośrednim aktorem i czynnikiem, nasuwają nauczycielo- 
wi wiele tematów do nauczenia i wychowania. Ta bezpośred- 
niość tematów z życiem dziecka wprowadza nauczanie na drogę 
regjonalizmu, będącego niewyczerpanem źródłem materjału na- 
ukowego i wychowawczego. 


Zagadnienia ujęte systematycznie posłużą za materjał do 
programu nauczania w pierwszym oddziale przy zastosowaniu 
drugiego warjantu programu. Samo zagadnienie winno stać się 
tematem wiadomości z różnych przedmiotów i być wyrazem ро- 
trzeb i zainteresowań dziecka. 

Wszystkie natomiast wiadomości razem wzięte winny stwo- 
rzyć jednolitą i organicznie powiązaną całość programową. | 

Pragniemy ułożyć materjał naukowy dla pierwszego od- 
działu według warjantu drugiego, opierając się na założeniach 
instrukcji. | 

Co i w jakim stopniu uwzględnić, — nie będą szczegółowo 
na tem miejscu wyjaśniał. Іпѕігиксујпу materjał znajdzie kaźdy 
interesujący się powyższem zagadnieniem w szeregu artykułów, 
umieszczonych w „Pracy szkolnej . 

Wypadnie przestudjować zwięzły a instrukcyjnie zreda- 
gowany artykuł 'w numerze 4 — 5 „Pracy szkolnej — Alek- 
sandra Litwina — „Interpretacja nowego programu nauczania 
w l-szym oddziale szkoły powszechnej“, — aby uświadomić so- 
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bie istotę materjału naukowego, nad którym zastanowić się mamy. 

W końcu tego artykułu podana literatura ułatwi podejście 
do poruszonego zagadnienia. 

Tak samo artykuły Stanisława Dobranieckiego, — „Dwa 
warjanty nauki czytania i pisania“, — wprowadzają czytelnika 
w treść nowych dróg metodycznych. jakie uwzględnia program. 

Nie od rzeczy nadmienić wypada, że ostatnie numery „Рга- 
cy szkolnej poruszają tak ważne kwestje programowej pracy 
w oddziale pierwszym, że nie można je pominąć, o ile pragnie 
się zrozumieć założenia i zasady, organizację i plan pracy w tym 
oddziale szkoły powszechnej. 

Do tych rozdziałów „Pracy szkolnej“ odsyłam zaintereso- 
wanych. 

Nadmieniam, że jako materjał informacyjny posłużyć może 


także artykuł Bronisława lkerta — „Nauczanie syntetyzujące czyli 
łączne" — Przyjaciel szkoły Nr 18 z 1932 г. — oraz w tym sa- 
mym numerze artykuł Dr. jana Kuchty — „Psychologiczne pod- 


stawy nowych programów“. 
L. J. 


W sprawie opracowania rozkładu materjału naukowego 
na oddział pierwszy szkoły powszechnej. 


Wydany przez M. W. R. i O.P. program oddziału I wpro- 
wadza nas w orbitę nowych zagadnień. Czasy i wymogi sta- 
wiane szkole i nauczycielowi zmieniły się. Nauczyciel stając do 
warsztatu swej pracy, musi być do niej należycie przygotowany. 

Przygotowanie się jest jednym z pierwszych obowiązków, 
gdyż wypływa z doniosłej i wysoce odpowiedzialnej pracy, ja- 
ką ma nauczyciel spełnić. Ciężka i bardziej odpowiedzialna 
praca wymaga większego i dokładniejszego przygotowania. 

Praca bez planu — praca dorywcza nie da pożądanych 
wyników. Nowe programy dla oddz. 1 obejmują ogólne ramy 
wymogów, mówią czego ma nauczyciel w ciągu roku szkolne- 
go nauczyć, udzielają cennych wskazówek metodycznych, ale 
sprawę traktują ogólnie. Na podstawie programu, oraz instruk- 
cji winien nauczyciel rozłożyć sobie program pracy na cały 
rok szkolny. 

Literatura dotycząca pracy w oddziałe I jest bogata i nie- 
mal z każdym dniem przybywa jej. Widzimy, że sprawa żywo 
interesuje ogół nauczycielstwa, które dąży do ulepszenia sposo- 
bów nauczania na tym poziomie. 
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Jeżeli przejrzymy literaturę, dotyczącą tego zagadnienia wi- 
dzimy, że część jej omawia tylko pewien dział, inne omawiają 
tematy jednego przedmiotu, są znów i takie, które dają nam 
wskazania metodyczne nie oparte na doświadczeniu, jednem 
słowem brak nam jest książki, ujmującej należycie plan pracy 
w oddziale pierwszym i to planu któryby pozwalał nauczycie- 
lowi ogarnąć całość tego, со ma być treścią jego. codziennych 
zajęć. 

_ Zrozumiałą rzeczą jest, że na planie wyrwanym z obcego 
środowiska nie możemy oprzeć swej pracy, gdyż plan musi 
uwzględniać przedewszystkiem regjonalizm. 

Mamy za sobą blisko rok pracy, opartej na nowych prog- 
ramach, a więc pewien zasób doświadczenia, które mogłoby 
nam posłużyć do przystąpienia opracowania rozkładu materjału 
naukowego na oddział pierwszy z uwzględnieniem oczywiście 
warunków regjonalnych naszego powiatu. 


Sekcja Pedagogiczna na posiedzeniu swem, omawiając po- 
ruszaną wyżej sprawę, postanowiła dołożyć wszelkich starań, aże- 
by z nowym rokiem szkolnym mieć własny, оосо ао 
warunków naszego powiatu plan pracy. 


Ażeby plan odpowiadał nam wszystkim i pokrywał się 
z warunkami lokalnemi pragniemy opracowanie go włożyć na 
barki ogółu nauczycielstwa powiatu. Dlatego zwracamy się do 
Szanownych Koleżanek i Kolegów z prośbą o utworzenie (jeżeli 
tego jeszcze brak) przy Ognisku referatu pedagogicznego i wło- 
żenie na niego obowiązku opracowania szczególnego rozkładu 
materjału naukowego dla I oddziału. Opracowany przez referat 
pedagogiczny (w skład którego winno wejść 3—4 osób) plan 
należy przedyskutować na jednej z najbliższych konferencji rejo- 
nowej, która za zgodą Pana Inspektora Szkolnego może być po- 
święcona całkowicie temu zagadnieniu, z tem, że uwagi i zmiany 
wyłonione w czasie dyskusji winny być umieszczone pod 
projektem opracowanego planu. Opracowane w ten sposób pla- 
ny, prosimy nadesłać do Sekcji Pedagogicznej w terminie do 15 
kwietnia b. r. pod adresem: Stanisław Żurek, Dzierążnia, 
poczta Działoszyce. 


Sporządzone w ten sposób przez wszystkie Ogniska roz- 
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kłady dadzą nam materjał, który posłuży Sekcji Pedagogicznej 
do opracowania planu pracy dla całego powiatu. 

Mamy nadzieję, że głos nasz będzie przez ogół Koleżanek 
i Kolegów należycie zrozumiany 1 przyjęty. 

Pragnąc ułatwić Sz. Kol. Kol. pracę podajemy wzór rozkładu 
na miesiąc marzec. Pamiętać jednak należy, że „Rozkład mater- 
jału” nie jest czemś stałem, od czegoby nauczyciel odstąpić nie 
mógł — Daje się bowiem nauczycielowi możność swobodnej 
i rozumnej lecz planowej pracy przez to, iż na jakieś zagadnienie 
może poświęcić tyle czasu ile miejscowe warunki tego wymagają. 
Dalej zależnie od potrzeb może poświęcić dzień w tygodniu na 
przygotowanie do pewnych miejscowych i okolicznościowych 
świąt i uroczystości, bez żadnych zmian w programie pracy, sło- 
wem rozkład nie krępuje nauczyciela w jego swobodzie. 


ROZKŁAD MATERJAŁU NAUKOWEGO NA MARZEC. 
|. Język polski. 1) Ćwiczenia w mówieniu: 


a) Pogadanki: Zmiana pogody, Zdrowie i choroba 
(Przyjazd doktora. Recepta. Apteka. Lekarstwo. Szpital). Ма: 
rzędzia rolnicze. (W związku z przygotowaniem się rolnika 
do pracy w polu). Pierwszy Marszałek Polski, Józet Piłsudski. 
Sztandar. Jak urządzić uroczystość imienin Marszałka Polski, 
Józefa Piłsudskiego. Торшеше lodu. Wylew i powódź. Na- 
sze pola i łąki. Pierwsze prace w polu. Ptaki przelotne. 
Czyszczanie drzew owocowych i ochrona gniazd ptasich. 
Żaby. Wiosna. 


b) Omówienie obrazków: Jak Janek dostał się do szpi- 
tala. 


c) Bajki i powiastki: „Jakto marzec z lutym мојомаі“ 
(Płomyczek — Nr 27— 1931 г.) „Marzec“ (Pfauów- 
na i Rossowski. Pierwsze czytanie) „O wilku i bo- 
cianie, co szukał żabek na śniadanie. (Płomyczek Nr 
14—1928 г.) „Gniazdka“ (Płomyczek Nr 40—1929 г.) 
„Kotki“ Pfauówna i Rossowski: Pierwsze czytanie). 
„Przygody Tomcia Palucha“ (А. Stala: Nasza pier- 
wsza książka). 
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d) Zagadki: Słońce. Deszcz. Wiosna. Żaba. Bocian 


e) Wycieczki: Obchód imienin Marszałka Polski, Jó- 
zefa Piłsudskiego. 

f) Przysłowia: W marcu jak w garncu. W. św. Hal- 
szki dzionek nuci już skowronek. W dzień Św. 
Kazimierza zima do morza zmierza. 

2) Nauka czytania i pisania. 

3) W związku z mówieniem, czytaniem i pisaniem. Ćwi- 
czenia wzrokowe, słuchowe, i ruchowe. Wzbogacenie słow- 
nika dzieci przez zastępowanie wyrazów i zwrotów gwaro- 
wych odpowiednikami z języka literackiego. Wiersze: „Odwilź' 
(Płomyczek: Nr 30—1932 r.) Maszeruje piechota. (Płomyczek: 
Nr 29—1032 r.) Ojczyzna twa. (Pfauówna i Rossowski: Pier- 
wsze czytanie) Wiosna idzie (Płomyczek Nr 28—1929 r.) Kot- 
ki (Płomyczek: Мг 32—1929 r.) Dzieci i ptaki (Płomyczek Nr 
32—1929 г.) 


II. Rachunki. Dodawanie i odejmowanie w zakresie 20 
z przekroczeniem progu dziesiątkowego. Dodawanie i odej- 
mowanie kompleksami. Moneta 20 gr. Pisanie cyfr. Ukła- 
danie zadań w związku z zagadnieniami dnia. (Koszta 
związane z przyjazdem doktora. Lekarstwo. Koszta spo-. 
zządzenia chorągiewki i t. p.) Geometrja: Kwadrat. 


П. Śpiew: Piosenki: „Rolnik“ (Hlawiczka: Śpiewnik szkolny) 
Zaszumiały wody (Wł. Gołębiowski: Spiew). Na jasnem 
niebie (Pieśn w szkole cz. 1). ! 


IV. Ćwiczenia cielesne sposobem zabawowvm, związane 
z zagadnieniami dnia. Gry i zabawy: „Jedzie pan oficer“ 
(Płomyczek Nr 28—1932 r.) Bocian i żaby (Płomyczek 
Nr 32— 1929 r.) 


У. Rysunek ilustracyjny. Fragment z obchodu imienin 
Marszałka Józefa Piłsudskiego. Powódź. Prace w polu na 
wiosnę. Ptaki i ich gniazda. 


Materjał omawiający poruszane zagadnienie znajdą Э2а- 
nowni Kol. - Kol. w następujących dziełach: 
1) Stefanja Grodowska. — Materjały i plany do nauki syn- 
tetycznej w pierwszym roku nauczania. 
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2) M. Malenowska i Fr. Głębowicz. — Metoda rodzima 
w elementarnem wychowaniu i nauczaniu. 
Czasopisma: 
1) Ruch Pedagogiczny: Nr 5i6 z 1932 г. 
2) Praca Szkolna: Nr 4, 5, 6 z 1933 г. 
3) Życie Szkolne: Nr 7, 8 z 1932 г. i Nr 1, 2 z 1933 г. 
4) Ogniskowiec: Nr 20 z 1932 r. 
5) Miesięcznik Pedagogiczny: Nr 10 z 1932 г. 


Zarząd Sekcji Pedagogicznej- 


Sekretarz: Przewodniczący: 
Stanisław Żurek Jan Walasek 


Zawody sportowe w siatkówce. 


Nawiązując do komunikatu naszego (Biuletyn Nr 2, 
str. 34) — w sprawie zawodów sportowych o nagrodę prze- 
chodnią za grę w siatkówkę, przypominamy, że szkoły, 
pragnące wziąć udział w konkursie, powinny już przystąpić 
do treningu. Zawody odbędą się na początku czerwca, 
Dokładna data zostanie podana specjalnem pismem, tym 
szkołom, które zgłoszą udział w zawodach, co jednocześ- 
nie prosimy uskutecznić do dnia 15 kwietnia br. 


Zarząd Oddziału 


Święto pieśni. 


W tym roku szkolnym jest projektowane urządzenie 
święta pieśni razem ze świętem sportowem, w terminie, 
który będzie podany później. 

Na program składać się będzie odśpiewanie przez po- 
szczególne chóry mieszane dwóch pieśni: 1) „Powitanie“ 
— Spohra, 2) „Śpiew ojczysty” — Henitze'go, oraz pieśni 
dowolnie przez chór wybranej. 

Na zakończenie zaśpiewają wszystkie chóry „Hymn 
narodowy“ według partytury, podanej w Dz. U. W. О. P. 
z r. 1927. Nr б poz. 90., poczem kolegjum sędziów rozda 
trzy nagrody. 
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Zakończenie święta pieśni będzie hasłem do rozpoczę- 
cia święta sportowego. 


Walne Zgromadzenie Oddziału Powiatowego. 


Komunikujemy, że tegoroczne Walne Zgromadzenie 
Oddziału Powiatowego odbędzie się w Kazimierzy Wielkiej, 
w dniu 30 kwietnia br. Początek obrad o godzinie 11.30 — 
w pierwszym, a o godz. 12 — w drugim terminie. 

| Porządek obrad: 

1. Zagajenie i powitanie. 

2. Referat przedstawiciela Zarządu Głównego. 

3. Odczytanie protokółu z poprzedniego Walnego 

Zgromadzenia. 
4. Sprawozdania i dyskusja po nich. 
Г Zarządu: 1 a) ogólne i b) kasowe. 
2 Sekcji Pedagogicznej. 
3 ъ‚  Ргасу Społecznej. 
П Komisji Kontrolującej. 
5. Wybory: a) Zarządu b) Komisji Kontrolującej i c) 
Sądu Honorowego. 

6. Budżet na rok 1933. 

7. Sprawy organizacyjne. 

8. Wolne wnioski. | 

Równocześnie zawiadamiamy członków Zarządu, że 
posiedzenie Zarządu odbędzie się w przeddzień o godzinie 
19 (Kazimierza) 


Prezydjum. 


Sprawy emerytalne. 


W „Kalendarzu Nauczycielskim“ (1933 r.) str. 186 i dal- 
sze jest artykuł na temat zgłaszania praw emerytalnych 
z tytułu służby zaborczej lub należenia do Kas Emerytal- 
nych. Zwracamy niniejszem uwagę zainteresowanych na 
powyższe, oraz radzimy występować do odnośnych Władz, 
nie czekając na zapowiedziane rozporządzenie wykonawcze. 


Zarząd Oddziału. 
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Odpowiedzi Redakcji. 


Kol. kol. Kuś Fr., Świerk St., Sobczyk St. i inni. 


Przesłane nam artykuły przechowujemy w tece redak- 
cyjnej, do spożytkowania w jednym z następnych zeszytów. 


Począwszy od niniejszego zeszytu, „Biuletyn“, zgodnie 
z uchwałą Zarządu Oddziału Pow., jest poświęcony zagad- 
nieniom pracy społecznej i metodyczno-pedagogicznym. 


Ku uwadze Kol. Skarbników Ognisk. 


Stosownie do zapowiedzi, prosimy Kolegów Skarbni- 
ków o ściągnięcie od wszystkich członków Ognisk po 30 
gr za niniejszy zeszyt „Biuletynu“ i pieniądze te przekazać 
do Kasy Oddziału wraz ze składką za kwiecień, zaznacza- 
jąc o tem na odcinku czekowym. 

Prosimy Ogniska zalegające do Z. Gł. — uregulować 
rachunki do 1 maja br. 


KONKURSY. № 


Rada Szkolna Powiatowa w Pińczowie ogłasza 
konkurs na następujące posady kierownicze szkół 
w powiecie: 

1- -klasowej Publicznej 5zkoły Powszechnej Żeń- 

skiej w Pińczowie, 

1-klasowej Publicznej Szkoły Powszechnej 

w Chrobrzu. 

Należycie udokumentowane podania składać na- 
leży w drodze służbowej na ręce Pana [Inspektora 


Szkolnego w Pińczowie w terminie 6-tygodniowym 


22 BIULETYN 


od daty ukazania się ogłoszenia w Dzienniku Urzę- 
dowym Kuratorjum Szkolnego Krakowskiego. 


(—) Fr. Prażuch (—) Stefan Rydel 
Sekretarz Rady Szkoln. Powiat. Przewodn. Rady Szkoln. Powiat. 


P. R. Nadmieniamy, że ogłoszenie o powyższych kon- 
kursach już się ukazało w Dzienniku Urzędowym Ku- 
ratorjum Szkolnego Krakowskiego Nr. 3 z dn. 11 mar- 
са 1933 r. 


Zamiana posady. 


Nauczycielka w 7 kl. Szkole Powszechnej 
Iwaniska pow. Opatów, stacja kolei wąskoto- 
rowej w miejscu, pragnie przejść drogą zamia- 
ny do pow. pińczowskiego, najchętniej do 
szkoły 7 kl., ewentualnie do niżej zorganizo- 
wanej, położonej blisko stacji kolejowej. 


Oferty należy zgłaszać do 


ODDZIAŁU POW. Z. N. P. w PIŃCZOWIE. 


Do wykonania. 


Zgodnie z nową ustawą o stowarzyszeniach, tutejsze 
Starostwo żąda zgłoszenia Ognisk, w możliwie najkrótszym 
czasie. Do zgłoszenia winny być załączone następujące 
dane: 1) imienny skład prezydjum Zarządu Ogniska, do- 
kładny wiek jego członków, jeden egz. statutu Związku 
i dowód zgody Zarządu Głównego na istnienie Ogniska (o 
to zwracamy się z Oddz. dla wszystkich Ognisk i dorę- 
czymy w Starostwie) i dokładny adres Ogniska. 
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KOMUNIKAT SEKCJI PEDAGOGICZNEJ. 


Państwowe Wydawnictwo Książek Szkolnych we Lwowie 
przystąpiło do wydawania „Bibljoteki Szkoły Powszechnej”. 
Z nadesłanych do Sekcji Pedagog. 10 tomów „Bibljoteki“ wi- 
dzimy, że książki te mają służyć młodzieży szkół powszechnych 
wszystkich stopni. „Bibljoteka podzielona jest na cykle, zawie- 
rające wiadomości ze wszystkich dziedzin nauki i wiedzy, ze 
szczególnem uwzględnieniem twórczości polskiej. Na każdy 
cykl ma się złożyć szereg tomików, uwzględniających różne 
stopnie rozwoju umysłowego młodzieży. Jeżeli chodzi o stro- 
nę wychowawczą, „Bibljoteka“ jest utrzymana na wysokim po- 
ziomie i dostosowana do najnowszych wymogów szkoły. Sta- 
ranny i umiejętny wybór treści, druk czysty j jasny, dobry pa- 
pier, estetyczny wygląd oraz stosunkowo niska cena winny 
nas skłonić aby „Bibljoteka  wyrugowała nędzne, niechlujne 
nieraz wydawnictwa groszowe, które zamiast korzyści, przyno” 
szą dziecku szkodę. Sekcja Pedagogiczna zaznacza z саіет 
przekonaniem, że wydawnictwo to uważa za bardzo pożyteczne 
i dlatego gorąco poleca Kol. — Kol. Kierownikom do zaopatrzenia 
swych bibljotek szkolnych w wymienione książki. 


Cena oddzielnego tomiku wynosi 50 gr. Dotychczas wyszło 
z druku 10 tomików. Kolegów, którzy pragną zaopatrzyć Di- 
bljoteki szkolne we wspomniane wydawnictwo, prosimy o nadsy- 
łanie zgody do Inspektoratu Szkolnego na potrącenie z uposa- 
żenia należności za pierwsze 10 tomików w wysokości 5 zł. 


Po otrzymaniu zamówień Sekcja Pedagogiczna zajmie się 
dostarczeniem książek. Dla kolegów, którzy chcieliby zamawiać 
„Bibljotekę” bezpośrednio podajemy adres: Państwowe Wydaw- 
nictwo Książek Szkolnych, Lwów, ulica Kurkowa Nr 21. 
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DRUKARNIA 
| RAFAEL ZALCBERG | 
W. PINCZOWIE. 


Niniejszy numer „Biuletynu“ wyszedł z opóżnieniem, 
Z przyczyn od nas niezależnych. 
Zarząd Oddziału. 


